(GEE JE. WARSZAWSKI. 


D. 6. Listopada. — Rok 1847. 
Sobota. 


W Kościele XX. 7rynitarzy na S»łcu, w zeszły Po- 
niedziałek, iako w dniu W szysTkicn ŚWIĘTYCH, odbyły 
się Prymicje, czyli pierwsza Msza Š., miana przez X. 
Tomasza Kozickiego; w czasie której. Amatorowie mu- 
zyczni pod przewodoictwem P. Piotrowskiego, wy- 
konali na głosy Mszę, dzieło Stefaniego. 
| Przez Rozkaz dzienny CESARSKI z dnia 8/20 i **/a4go 
Paźdz:, Jenerał-Maior artylerji Briummer 1, zostaią- 
cy przy Naczelniku Artylerji armji czynnej, odkomen- 
derowany został do Korpusu oddzielnego Kaukazkie- 
go, i mianowany Dowódzcą l brygady, 21 dywizji 
„piechoty. 

Wczoraj wieczorem rozstała się z tym światem, é. 
p. JO. Marja Magdalena z Hrabiów Raczyńskich Xię- 
żna Lubomirska, Wdowa po Michale Xciu Lubomir- 
skim, niegdy Jenerale-Lejtnancie dawnych Wojsk Pol- 
skich, Dziedzicu miasta Dubna. Xiężna Msgdalena Lue 
bomirska żyła lat 86, z tych drugą połowę, dotknię- 
ta boleśnie kolejnym zgonem najdroższych Jej ser- 
cu osób, w zupełnem odłączeniu od zgiełku świata, 
ograniczaiąc wyłącznie stosunki swoie, do pozosta- 
łej Rodziny i kilku innych osób, z któremi od da- 
wna związkami przyiaźni połączoną była. Od kil- 
kunastu lat mieszkała w tutejszym klasztorze PP. 
Wizytek, gdzie życie, swoie całe wzorową pobo- 
żnością, poddaniem się zupełnem wyrokom Niebios, i 
nieobliczonemi dobremi uczynkami codziennie odzna- 
czane, przykładnie zakończyła. Z sześciorga dzieci, 
któremi BÓG pobłogosławił Jej związek małżeński, 

został dziś. ieden tylko syn, Xiążę Józef Lubomir- 
ski, Radca Tajny, Senator. Trzech synów zstąpiło do 
grobu w całej sile wieku, przekazawszy pamięci poto- 
mnych szlachetnymi czyny, zaszczytne imie rodu Lu- 
bomirskich. Najmłodszy znich Edward, był funda. 
torem Iostytutu Oftalmicznego w Warszawie, i hojnym 
uposażycielem kilku innych d ;broczynnych zakładów 
tutejszego miasta. Ostatnim z ciosów którymi podo- 
‘bato się BOGU nawiedzić tę nieszczęśliwą matkę, był 
zgon iedynej a nad wszystko ukochanej córki, MXiężnej 
Teressy Jabłónowskiej, i tego już ciosu przeżyć nie 
adotata. 

Komitet Towarzystwa W spareid Artystów Mu- 
zycznych, ich W dów i Sierot, stosując się do przepi- 
sów, ma honor upraszać szanownych Członków tegoż 
Towarzystwa, aby iutro raczyli zebrać się na Sesję o 
zwykłej godzinie i w wiadomem miejscu. 

Żasmucone Dzieci i Wnuki po 5. P- Emeryku Józe- 
fe Ołaj, onegdaj zmarłym , zapraezaią Krewnych, 
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Jutro, Śty Engelbert Biskup. 


Przyiacioł i Znaiomych na exportację dziś o godz: Żej 
z południa, z Kościoła Sgo KnzyżA, na smętarz Po- 
wązkowski. 

Ernest Krystyan Tyzler, Obywatel Miasta War- 
szawy, po długiej i ciężkiej chorobie, w. 70tym roku 
życia, onegdaj © godz: 3ciej po południu, przeniósł 
się do wieczności. Pogrążona w nieutulonym smutku 
Wdowa, wraz ż Dziećmi, Wnukami i; Wnuczkami, 
zaprasza Krewnych, Przyiaciół i Znaiomych, na exs 
portację zwłok, z domu Nro 1079 przy ulicy K djew- 
skiej, iutro o. godzinie Żgiej po południu, na smętarz 
wyznania Ewangelicko: Augsburgskiego, za rogatkami 
W olskiemi położony. 

P.o. Prezesa Teatrów i Widowisk w Królestwie, 
podaie do powszechnej wiadomości, iż dwa dotychcza- 
sowe oddziały Szkoły Dramatycznej męzkiej i żen- 
skiej, zlewaią się w iedność, Kierunek całej Szkoły 


«dramatycznej połączony, powierzony PP. Jasińskie- 


mu i Królikowskiemu. Nauki wykładane będą w ied- 
nej z sal gmachu teatralnego, w dniach i godzinach 
stale wyznaczyć się maiących, Kandydatki i Kandy- 
daci do zawodu dramatycznego, opatrzeni w stosowne 
kwalifikacje, mogą zgłaszać się w każdą Niedzielę mię- 
dzy godziną lszą a Żgą, do W. Taglioni Dyrektora 
Teatrów. 

Sąd Policji Popr: Pta Warszawa: Wydz: II. Zapo. 
zywa niniejszym Mikołaja Szałubskiego, który w r. 
1544 u Felixa Chojnackiego, właściciela części szla- 
checkiej we wsi Wilczych Piątkach Okręgu Rawskim 
za parobka służył, a potem we wsi Byczkach w Gmi- 
nie Danków w służbie zostawał, ażeby się śpiesznie 
stawił w Sądzie tutejszym; ktoby zaś posiadał wia- 
domość o zamieszkaniu tegoczłowieka, zechce Sąd 
tutejszy zawiadomić, — Warszawa d. **/25 Paździer: 
1847 r, — Sędzia Prezyduiący, J, Orłowski. 

Księgarnia pod firmą Zawadzkiego i W ęckiego prz: 
ulicy Krak:-Przedm: w pałacu Ei r 
iż ogłoszona uprzednio cena prenumerącyjoa złp. 30 
za exemplarz dzieła p. t: Zamek Krakowski, druku- 
iącego sięiuż obecnie w Petersburgu, trwać będzie 
tylko do Igo Stycznia 1848 r. podług ogłoszenia za- 
mieszczonego w Tygodniku Petersburgskim; poupły- 
wie zaś tego terminu, cena znacznie tem pa miejscu a 
następnie w W arszawie podwyższoną sostanie, zwłasz- 
cza, iż dzieło to będzie daleko większej objętości niż 
Listopad. i , 

nw © owocowe Bolwinskie i Flotbekskie, co 
dawniej potrzebowały kilku tygodni; nawet kilku mie- 
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sięcy czasu, nim do nas dochodziły, przy woż ne teraz 

bywaią w ciągu kilku dni koleią żelazną. Z prawdzi- 

„wą przyiemnością oglądaliśmy $wieże takie drzewka 

w Składzie nasion Doktora Betzhold przy ulicy Sena: 

` torskiej pod Nr 471, w tych dniach z zagranicy nade- 
szłe, teudno było uwierzyć, aby tak daleką odbyły 
podróż. Widzieliśmy tamże drzewka brzoskwiniowe, 
mcrełe, wiśnie, śliwki, gruszki, jabłonki, wszystko 
w najpiękniejszych gatunkach i dzielnych exempla- 
rzach. Z powodu taniości przesyłki koleią żelazną, 
Doktor Betzhold przedaie ie po cenach miejscowych 
hambargskich, doliczaiąc tylko po Ł0 groszy na sztu- 
ce za transport. 

Podziękowanie W. Angel, Lekarzowi i Okuliście 
Instytutu Oftalmicznego w Warszawie. — Wdzię- 
czność serca, miłość prawdy, i dobro bliźnich naszych, 
źżniewalaią mię do wynurzenia publicznie najczulszego 
podziękowania Wmu Aoglowi, Operatorowi przy tu- 
tejszym Instytucie Oftalmicznym, którego dobroczyn- 
ną ręką przy wróconym został moiej Zonie wzrok utra- 
cony. Długi czas wahaliśmy się oddać pod iego rękę 
oczy katarak lą zasłonione, zatrważała nas bowiem nie 
korzystna, a ledwie niefowszechna o iego zręczności o- 
pinja; zle potuszeni światłą i życzliwą radą JW. Rad. 
cy Stanu Dra Bortkiewicza, Członka Rady pomienio- 
nego Instytutu, a przeto najbliższego świadka wielo- 
licznych operacji różnego rodzaiu, przez W. Angla na 
oczach wielu osób różnej płci i wieku szczęśliwie wy. 
konywanych, odzyskaliśmy straconą nadzieję. Tej to 
radzie przyznać należy nowe zaufanie w talencie ope- 
ratora, i oddanie się moiej żony, pod opiekę W. An- 
gla; iakoż operacje na obu oczach moitj żony, i na 
oczach dwóch innych osó5, w kilku minutach wd. 16 
Maja r. b. przezeń wykonane, w obecności JW. Rze- 
czy wisłego Radcy Stanu Czeterkina, iako też innych 
znakomitych Doktorów tutejszych i zagranicznych, 
pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem, z zupeł- 
nem obecnych zadowoleniem, i zaletą dla Operuiąctego 
wbrew wszelkim niekorzystńym pogłoskom 
bezzasadnym, a zawsze szkodliwym, i tem szkodliw- 
szym że nietylko uwłaczają sławie zasługuiącego na 
wziętość O, eratora, ale oraz odbieraiąc nadzieię nie- 
szczęśliwym osobom, pozbawiaią uboższych możności 
odzyskania utraconego wzroku, a możniejszych powo- 
"dvig do szukania rady w cudzych „kraiech, narażaiąc 
na koszt podróży i trudy od tejże nigdy nieoddzielne 
częstokrcć bez osiągnienia żądanego skutku podejmo- 
wane, Składaiae “obecne najszczersze podziękowanie 
w im'eniu mej Żony, mych dzieci, wnuków i przyia- 
cioł, a oraz tych wszystkich osób, które dziś z łask; 
Twoiej widzą, przyjm go skromny, czcigodny i poży. 
` teczny Mężu! iako dług wdzięczoego serca, który Ci 
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należy sią iuż od pięciu miesięcy najsłuszniej.— Woj- 
ciech Kochanowski. 

Z powodu zbliżaiącego się Nowiu, (ten w Poniedzia- 
łek przyszły przypada), przytoczym, że w iednym 
z Kalendarzy r. 1739 znajduie się, że likiery najle- 
piej robić na nowiu. O tym zatem czasie lunacji, Pra- 
babki nasze, odnawiały zasoby swoich Apteczek, słyn- 
nych ze słodkich wódek, drażniących pragnienie piere 
piczków, wyśmienitych marcypanowych ciasteczek, 
kminku kandyzowsnego, tatarskiego ziela i imbieru 
w cukrze, oraz innych łakoci. . 

Księgarnia Ign: Klukowskiego przy rogu ulic Mio- 
dowej i Senatorskiej Ne 497 lit: C. otrzymała: Bibljo= 
teka Kazań dobranych tegoczesnych Kaznodzieiów 
słynniejszych, wydana przez X. Jana Kucharskiego, 
Ztomy, zł. 20. Posłannictwo kobiety, p. Panią F. 7rę- 
bicką, zł. 8. O. Machinach parowych w ich początko- 


„wym wzroście, następnem wydoskonaleniu i ustaleniu 


się przez dwa systemy Watta i Wool:fa, z uwagami nad 
parą i wykazaniem iej siły, p. Dom: Bilińskiego, zł. 
18. Swiat wobrazach, wiązanie dla dzieci, z opisaniem 
300 wizerunkami, p. Jana Jul: Szczepaństiego, zł. 14. 
Antoni Malczewski, iego żywot i pisma ozdobione po- 


piersiem, zł.9. Wianek powinszowań i wpisów imien« | 


nikowych, wybranych z najlepszych Pisarzów pol- 
skich i franci, po polsku i pofraacuzku, zł 6 gr. 20. 

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 zł. żąda- 
ią r.s. 14 k, 60 (zł. 97gr. 10), daią r.s. 14 k. 58 (zł. 
97 gr. 6); wartość kuponu k. 221/5. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
Zięciu i Spekuląncie, JP. Jasiński; po Doktorze 
Medycyny, JP. ŻZołkowski. 

Wysokość wody na Wiśle stop 7, cali 6. 

ddministracya Dzierżawy Podatku Koszernego w Powia= 
tach: Warszawskim, Stanistawowskim, Łowickim, Rawskim, 
Łęczyckim, Gostyńskim i IH/łoctawskim. — Gdy Kontrakt o 
Dzierżawę Podatku Koszernego w zwyż wyrażonych Powia- 
tach, na lata 1848/50 już został zawarty, a czas do wypusz- 
czenia Poddzierżaw Dochodu z Podatku Koszernego w tychże 
Powiatach, na przeciąg od dnia lgo Stycznia 1848, do osta- 
tniego Grudnia 1850 r. fest zbyt krótkim, przeto ogłasza się, 
aby osoby konkuruiące o Poddzierżawy tych Powiatów i Miast, 
które dotąd. wypuszczone nie zostały, bezzwłocznie zgłaszali 
się do Kaucelarji tejże Administracji w Warszawie pod Nr 760 
urządzonej; nadmienia się nadto, że tam gdzie Dzierżawa ca- 
łego Powiatu nie znajdzie konkurenta, wydzierżawienie na- 
stąpi na poiedyncze Miasta, o które konkurenci do wyż wska- 
zanej Kancelarji zgłaszać się mogą. — Warszawa dnia 23g0 
Paździer: (4.Listopada). 1847 r. A 

Z Petersburga. — Przez Rozkaz dzienny CEsARski 
zd. ?/ex Paźdz:, Jenerał Porucznik Puszczyn, Dowódz. 
ca Pułku Szlacheckiego, mianowany został Członkiem 
Rady, i Inspektorem szkół wojskowych; a w miejsce 
iego, Dowódzeą Pułku Szlacheckiego, Jenerał- Major 
Gresser 1, dotychczasowy Dowódzca 2giej brygady, 
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l7tej dywizji piechoty, — Radca Kolegjalny: Pantow- 
ski, zostaiący przy Osobie Gabernatora W oienaego 
Kijowskiego, Jenerała Guberaatora Podolskiego i Wo- 
łyńskiego, posunięty został na stopień Kadey Stanu. 

Anglja. — Ministrowie codziennie odbywaią nara- 
dy gabioetowe: — Wiadomości z Irlandji coraz bar- 
dziej gą zasmucaiące. WW tych doiach deputacja Prała- 
tów Katolickich z Irlandji, złożyła Namiestnikowi 
pismo przedstawiaiące nędzę kraiu. Namiestnik w od- 
powiedzi wskazał na rozliczne środki przez Rząd uczy” 
nione, i nadmienił, iż Dziedzice irlandzcy z chciwości 
dotychczas nic dla ubogich swoich ziomków nie uczy» 
nili. — P, Fontblanque bardzo utalentowany Zurna- 
lista, mianowany Szefem wydziału statystycznego 
w ministerstwie handłu. — Król Francuzów przesłał 
na ręce P. Poutllon (Wuilą) 100 dukatów, na rzecz 
podupadłych Francuzów w Londynie.— Hrabina F/a- 
hol, Małżonka Posła francuzkiego przy dworze austr:, 
wyiechała za swoim małżonkiem do Wiednia. — Astro- 
logowie egipscy uważają to za złą wróżbę, iż Ibrahim 
Basza odpłynął z Alexandrji do Malty, w chwili zać- 
mienia słońca i niezwykłej wysokości Nilu. — 2lgo 
z. m. w rocznicę bitwy pod Trafalgarem, daoq była 
uczta przez Kapitana Yutes, Dowódzcy okrętu Zwy- 
cięztwo (Wiktory), którym dowodził Nelson — Je- 
nerał-Porucz: Samuel Dickens z korpusu lażynierów, 
i Jenerał Major Howard, rozstali się z tym światem, 
— Reąd przedsięwziął kompletne uzbroienie brzegów 
południowych Anglji. 

Francja. — Król 26go z. m. przybył do pałacu 
Tjulerji, celem przyjmowania całego dyplomatyczne- 
go ciate, zgromadzonego w sali tronowej; wieczorem 
prezydował na obradzie ministerjaloej, a następnie 
wrócił do S. Klu. — Wszystkiesprzęty Królowej Kry- 
styny przewieziono z Paryża do Madrytu. — 21go 
Czerwca, bryg ang: przy zachodnich brzegach Afryki, 
dał ognia do francuzkiego brygu Pszczoły; I rancuzi 
wzaiemnemi odpowiadali wystrzałami, póki Kapitan 
ang: w obec Oficerów nie przeprosił. Zresztą statki 
francuzkie i ang: krążące przy brzegach Afryki w naj- 
lepszej zostaią przyiaźni. — Moóstwo młodych Leka- 
rzy francuzkich wyiechało z Paryża do kraiów dotknię- 
tych chorobami. — Na placu Notre Dame w Paryżu, 
wykopano dwie kolumny ipiękną monetę miedzianą 
z czasów Ludwika XIIlgo; natrafiono także na mur 
z Czasów rzymskich. — Do ministerstw spraw zagr: i 
bandlu, zanominowani zostaną Podsekretarze stanu. — 
W Hawrze, Paryżu, Sztrasburgu i Niemczech, 24go z. 
m. widziano piękną zorzę północną. — Przekonano 
się, iż więzień galer, który mienił się być sprawcą po- 
żaru ogromnych składów drzewa w Murilłan, uczynił 
tylko to wyznanie, aby o sobie sprawić hałas; właści- 


wy sprawca dotychczas nie iest odkryty, — Królowa 
Pomare przyśle do Francji na wychswanie wadę cj 
ze swoich synowcó w. — Hrabia Z” alewsk; RREA 
mać poselstwo w Kopenhadze. : j 
Niemcy. — W zamku w Szenbrunn w tych dniach 
wykonano zamach morderczy przeciw młodej dziew. 
czynie, zostalącej przy Cukierniku Cesarskim. Spraw- 
cą ma być Artysta z prowincjonalnego teatru, który ze 
swoią oliarą zawiązał stosunki miłości wbrew woli iej 
rodziców. Zazdrość miała być przyczyną zamachu, 
Dziewczyna otrzymała lekkie pchnięcie sztyletem. 
Turcja. — Z okoliczności wabronienia żeglugi nad- 
brzeżnej statkom greckim, Porta miała sposobność 
przypomnienia swoich pretensji do Algierji. Dwa state 
ki greckie które chciały odpłynąć do Algieru, nie uzy» 
skały firmanu do wolnego wyiezdu, p d pozorem, iż 
z Stambułu do Algieru iako z iednego portu tureckie» 
go do drugiego, żegluga uważa się za nadbrzeżną. Po- 
seł francuzki energicznie protestował; nic iednak nie 
pomogło, statki musiały zadeklarować się do Malty. 
Rozmailości. — Ludność w Ohio, Indiana, Miszy- 
gan, Illinois i Wiskontin, która przed 60cią laty, to 
iest r. 1787, doch« dziła zaledwie 4000 dusz, liczy obe- 
cnie w tych państwach 5,175,000 dusz. Połowa tej 
ludności przybyła dopiero w ciągu ostatnich lat 16. — 
Sławny żeglarz napowietrzny P. Green, 18go z. m. 
w towarzystwie Żch amatorów, puścił się z Bruxelli ' 
balonem. Wzbiwszy się do wysokości blizko 6000 me- 
trów, po iedno-godzinnej żegludze, spuścił się w bliz- 
kości Leyden; była to 17ta żegluga Pana Green. — 
W Szerburgu l6go z. m. rozstrzelano 19-letniego żoł- 
nierza maryoarki, który był zabił swego Szerżanta; 
podobnej exekucji pie było tamże od lat 18. — Nieda- 
wno na jarmarku w Nottingham zebrał się tłum wi- 
dzów do menażerji, aby przypatrzeć się ośwoieniu lwa 
Nero, iodwadze Karoliny M, Pherson, która wcho- 
dziła doiego klatki, przedstawiaiąc zadziwiaiące de. 
wody władzy, iaką nabyła nad Neronem. Na chwilę 
przed tem widowiskiem, Karolina niosąc 3 letnią swo- 
ią siostrzenicę na ręku, przechodzi około klatki, chcąc 
dziecię oddać służącej, gdy w tem lew wyciągnąwszy * 
łapy przez kratę, porwał dziecię za głowę, i zaledwie 
zdobycz iego wydrzeć mu zdołano. Lękaią się o ży- 
cie dziecięcia! Sliczna łagodność P. Nerona. — Re- 
staurator w Berlinie, szczegoloym sposobem został 
w tych dniach okradzionym: Czterech służących w bo- 
gatych liberjach zamawiaią u niego obiad wytworny 
dla P. Hoffemnemberg. Gospodarz chcąc nie zawieść 
powziętej reputacji swoiego domu, przesyła przez 
tychże lokaiów obiad żądany, dodaiąc srebrną Wazę , 
półmiski it. p. Nazaiutrz napróżno garsony dopyty- 
wali się po wszystkich hotelach o P. offemnemberg ; 
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późoiej pokazało się nawet że te liberje skradzione 
byty zgarderoby Teatru francuzkiego w Berlinie. — 
Zartowniś zapewniał, że wśród dnia Mary -się prze- 
niósł z ulicy Wierzbowej na Krakowskie-Przedmieście 
(Mary, Restauretor). 


mon 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Dunin Walen: Oby: z Grefenberga; Glinka Józ: Oby: z Szcza- 
wina; Komirowski Lud: Ob: z Budziszyna; Łubieński Sewe: Hr: 
z Kolana; Minasowicz Tom; Oby: z K.ruszowa; Mostowski Mich: 
Ob: z Skotnik; Romerowa Ajexandra Oby: z Guber: Wileńskiej; 
Sieklucki Hip: Oby: z Lasocina; Szamota Walery Radca Tow: K. 
z Strachówki; Zachert Wilh: Oby: z Suprasła. (G.P.) 

BONIESYEJYTA. 

DO AMATOROW STAROŻYTNOŚCI. — Z czasów Króla 
-Sobieskięgo, znajduie się BIÓRKO w guście stolika, do zbycia; 
można go widzieć codziennie od godziny 4 po południu, w Świę- 
ta zaś, całodziennie, pod Nr 1314 przy ulicy Nowy-świat, w po- 
dwórzu, Żcia sień po prawej stronie. 

Młody CZŁO©WIEJŁ, obeznany z prowadzeniem Ksią- 
żek Fabrycznych, może znaleść miejsce. Wiadomość u Woj- 
cieclia Rutkowskiego Zegarmistrza, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście. 

Onegdaj wieczorem, zgubioną żostała SYGARNICZKA, 
w której znajdowało się kilka Sygar papierowych, i 14 Ru- 
bli srebrem w papierach. Znalazca raczy pieniądze sobie zą- 
trzymać, a Sygarniczkę oddać do pałacu Paca przy ulicy Mio- 
dowej, na Żgie piątro w korpusie. 

W dniu 3/15 Października, skradziony został PU- 
LJARES, w którym między innemi zvajdował się 

were List Zastawny lit: C. Nr 264,277 na Złp. 1000; wła- 
ściciel tego Listu, uprzedza osoby interesowar e, ażeby go nikt 
nie nabywał, gdyż stosowne zastrzeżenie w Dyrekcji Główn: 
iuż zrobionem zostało. 3 

Warszawskie Towarz: Dobrocz: ogłasza, że dnia 25 b, m. o 
godzinie 4 po połud:, odbędzie się w Sali posiedzeń gmachu te- 
‘got Towarzystwa, licytacja in minus, na rozmaite DOSTAWY, 
na potrzebę Instytutu przez rok 1848, iako to: Kaszy ięczmien- 
nej i gryczanej, Grochu, Mąki żytnej pytlowej i pszennej, Sło- 
nipy, Masła; oraz Siana, Owsu, i Oleju do oświetlania. Warun- 
Ki licytacji codziennle przejrzane być mogą albo u X. Prokurato- 
ra Iostytatu, lub w Kancelarji Towarzystwa. 

"Wczoraj z pod Nru 704 przy ulicy Leszno, skra- 

dziony został ZEGAR wiedeński stołowy, godzinny, 

z filarkami alabastrowemi, w środku z lustrem; upra- 

. sza się każdego a mianowicie Panów Zegarmistrzów, 

wrazie dostrzeżenia onego, udzielić wiadomość pod powyższy 
Nr, do właściciela domu, za stosowną nagrodą. 


TS 
f 


Z powodu nieprzewidzianego wyiazdu, iest do wynaięcia ` 


każdego czasu, MIESZKANIE ba 1m piątrze, przy ulicy Ale- 
xandrja pod. Nr 2769; 70, naprzeciwko Dworu Gościnnego, 
składaiące się z 3ch Pokoi, Kuchni angielskiej, Góry, Piwni- 
cy i Drwałoi, za umiarkowaną cenę. A 
P Są do sprzedania: RON ; KLACZ wierzchowa, 
5, tudzież 6 KONI polazdowych, rasy poprawnej. 
Wiadomość u właściciela Koni, stoiącego w Ho- 
telu Polskim, każdodziennie od 10 do 12 z ra- 
na, i od 2ej do śej po południu. 
s Potrzebna iest POŻYCZKA 10060 złp:, 
na pierwszą hipotekę Domu w Warszawie. Życzą- 
s . cy ulukować, zechce zostawić adres w Drukarni Ka- 
rjera. 


MATERAC safjanowy, pąsowy, włosem wybity, z 6u podu- 
szek złożony, z powodu wyiazdu, za cenę zviżoną, iest do sprze” 
dania, w składzie Rozmaitości M. Konopackiego przy ulicy 
Krako:-Przedm: pod Nr 370. 

seny Z przyczyny wyiazdu, są do sprzedania MEBLE 
SER: palisandrowe i mahoniowe, nowego fasonu; FOR- 
= TEPJAN, SKRZYPCE, i różne rzeczy, pod Nrem 
1289, przy ulicy Nowy-świat, na dole w bramie na lewo. 

W dniu 4 b. m. około południa, z pod Nru 2928 
AA: a; w przy ulicy Solec, zginął PIESEK z wyżełków angiel- 
== skich, niespełna rok maiący, biały, z kasztanowatemi 


*łatkami, a szczególuie uszki, łebek i karczek kasztanowate, nóż* 


ki białe ciemno-nakrapiane, ogonek długo ucięty, w końcu któ- | 
rego białe włosy przebijały się, nałebku między ślipiami strzał- 
Ka biała; uprasza się o zwrot takowego pod powyższy Nr, za 
nagrodą. 


Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2. 

TEATR WIELKI Jutro, 6ty raz Hrabina i Wieśniaczka; 
poprzedzi scena z chórem: Złodzieje leśni, zopery Rice”ego, 
Więzienie w Edymburgu; rozpocznie nowy Marsz weselny, 


kompozycji Mendelsohna Bartlioldi: Sen nocy letniej (Som ner- 
-pachtstraum). 


TEATR ROZMATT:, Jutro, t8ty raz Zrzędność i Przekora. 


„G6lszy raz Pamiętniki Szatana. 


(©) (m „> M A, A R A A M RE A) 
f OGRÓD SPACERÓW W, nad Wisłą, so 
przed Hosińskim, utrzymywany w czasie lata, z przyczyny 
fiesienvej i nadchodzącej: zimowej pory, przemieniony iest 
w Pokoje, mianowicie SALON Erialad PSJ: 
OWSZELKIE POSIŁKI JEDZENIA, NAPOJÓW, 
znane u podpisanego, w czasie łata, dostarczane będą te- 


(ro w Pokojsch— MUZYKA, w Niedziele i Swięta, s 0) | 


nownym Gościom, czas uprzyiemniać będzie. — Gliński. 
<> <> <a <a> O) > © > KŻ: KR i w w 3 


Q.rEh En [Eh IEh TER. TEM TER TE TERIER f) 
fs PRZY ULICY "R 
MARSZAŁKOWSKIEJ: 


„w Domu pod Nrem 4555, 
DZIS o godz: 4tej po południu, rozpocznie się 
f SPZEDAZ - 
PIWA BAWARSKIEGO 
NA KUFLE, 
Z FABRYKI 4 

J. G. SCHAEFER :r. COHP:, 

W NOWO URZĄDZONYM LOKALU; 
gdzie Szanowna Publiczność również dobrą 
usługę i dogodności znajdzie, iak w innych 
Lokalach wyż wspomnionych Panów. 


TE TETUBTETTETYET 
Jutro wHaadlu' Win i Korzeni W.kKołdrasóńskiego, przy ulicy 


Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: “Kaplon; Zając 
z rożna, Kołdony Lit: Flaki. — Obiad: Zupa i Rosół, Sztuka 
mięsa, Potrawa, Pieczyste, Legumina, i t p. i 

Jutro w bandlu Majewskiego przy ul: Bedńarskiej, na Śnia- 
danie: Pasztet z traflami, Zaiąc; Ceranki, ladyk, Kołdony, Fla- 
ki, Pieczeń barania, Polędwica; Tile e pulard, Kotlety z grosz- 
kiem, Pekeflejsz, Kapłon. — Obiad: Zupa pomidorowa, Sztuka 
mięsa rumiana, Mostki, Indyk, Szmur. 


